
Strachy Na Lachy, Hasta siempre
Celują mi prosto w serceDziś kupców jest dyktaturaMierzą do mnie jak do szczuraCzterdzieści i czteryKod z kresek na parabelceZwymiotowało moje serceDziwna przebiła je gwiazdaTaka dziwna przebiła je gwiazdaA ty i cała twoja wiaraZastyga krew na transparentachPamiętam cię tylko ze zdjęciaKomendancie Che GuevaraMijałem targ na sygnaleTwarz twoją widziałem wspanialeTam gdzie kurwy grzyby i krasnaleNa szklankach i na firankachAż kiedyś pewnego porankaSMS z okolic piekła:Czerń dzisiaj głodna i wściekłaTak napisała Zetkin KlaraHej ty i cała twoja wiaraZastyga krew na transparentachPamiętam cię tylko ze zdjęciaKomendancie Che GuevaraZawalił się kapitalizmSwiatu but na nodze się już zapaliłW Gawroszewie robią bomby w barachI palą hawańskie cygaraSzabadabada szabadabadaZnów modna jest broda JezusaNa widokówkach z Nablusa znówOdbiera wojsk paradęTowarzysz Osama Bin LadenA ja gdy z mego snu się zbudzęZaraz wam zdradzę hasłoNie pozostanę wredną wsząW brodzie Fidela CastroIle ty chcesz za te szklankęIle ty chcesz za te szklankęIle ty chcesz za te szklankęIle ty chcesz za te szklankęHej ty i cała twoja wiaraZastyga krew na transparentachPamiętam cię tylko ze zdjęciaKomendancie Che GuevaraIle ty chcesz za te szklankę
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